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KRÓL RUMUŃSKI 
W FULSCŁ.

Wizyta Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej w Rumunii, stanowiąca razem 
z obecną wizytą króla Karola w Polsce 
punkt kulminacyjny tegorocznych poi* 
skosrumuńskich uroczystości, jest pię* 
knym przypieczętowaniem nowej ery 
w stosunkach polsko=rumuńskich, ery, 
nacechowanej niezmiernie bliską i ser* 
deczną przyjaźnią. Po wymianie wizyt 
ministrów spraw zagranicznych i oświa 
ty, są te dwie wizyty najwyższych do* 
stojników państwowych akordem poli* 
tycznym bardzo doniosłym i silnym, 
mającym wagę i znaczenie ważnego i 
znaczącego dokumentu historycznego.

Objęcie tronu przez króla Karola 
stanowi niejako punkt zwrotny w po* 
lityce wewnętrzntj Rumunii, zmierza* 
jacej do konsolidacji społeczeństwa, 
do naprawy złych obyczajów parła* 
mentamych i do budowania państwa 
na nowoczesnych mocnych podsta* 
wach bez nagłych wstrząsów, radykał* 
nych przemian i zmiany zasadniczego 
ustroju. Bo po śmierci króla Ferdy* 
nanda, Rumunia, jak i wiele innych 
państw, znalazła się ua bezdrożu. Rzą* 
dzona przez triumwirat regentów, opa 
nowana przez sejmewładztwo, podmi* 
nowana przez obce wpływy i wybujałe 
ambicje przywódców partyjnych, tar* 
gana przez kryzys gospodarczy, Rumu 
nia nie miała wodza, któryby mógł sta 
rąć na jej czele i wyprowadzić ją z za* 
mętu. Dzieła tego dokonał król Karol 
H*gi.

Od najmłodszych lat zżył się z naro* 
dem rumuńskim. Lgnął zawsze najchęt 
niej do żołnierza i chłopa rumuńskie* 
go, poznawał jego dolę, już wcześnie 
zdając sobie sprawę z tego, i i  przy* 
szłość tego kraju opierać się musi na 
kulturze i fizycznej tężyźnie mas ludo* 
wych.

Poza tym interesuje się król Karol 
niezmiernie żywo życiem kulturalnym 
swego kraju, osobiście stojąc na czele 
różnych instytucyj kulturalno*oświato 
'tfych, mając dla nauki zainteresowanie 
i podziw, jakie znamionują tylko ludzi 
na najwyższym poziomie kulturalnym. 
Jest to wreszcie niezmiernie czynny po 
lityk i znakomity organizator armii 
rumuńskiej.

Wizyta króla Karola w Polsce stanie 
się wyrazem nie tylko tej przyjaźni, 
która łączy oba narody, ale jednocze* 
śnie będzie ona objawem sympatii i 
szacunku, jakie cala Polska żywi dla 
koronowanego przewodnika Rumunii, 
dla jego dzieła i pracy. Siedm lat pa* 
nowania króla Karola wykazało jego 
niezwykłe zdolności organizacyjne, je* 
go zmysł polityczny i jego wielkie do* 
świadczenie w trudnej sztuce rządzenia 
krajem. Rumunia może być szczęśliwa, 
mając takiego kierownika.

W  r. 1922 Pierwszy Marszałek Pol* 
ski Józef Piłsudski, na pożegnalnym 
obiedzie w pałacu królewskim w Sina* 
ja powiedział między innymi: „Ogni*
wem, łączącym Polskę z Rumunią jest 
to, że oba te kraje wyszły z okresu 
wielkiej udręki światowej, Rumunia — 
zjednoczoną a Polska — zmartwych* 
wstafą i ±e Są cne żywym wcieleniem 
zwycięstwa prawa, zwycięstwa sprawie 
dliwości. 2. tego podobieństwa na* 
szvch dróg niedawnej przeszłości wyni 
ka, jako skutek logiczny wspólna dro* 
ga w teraźniejszości — nie wątpię — i 
w przyszłości poprowadzi na drogę 
wspólnych losów oba nasze narody,

Kraków wita Króla Karola.
Kraków. 1. 7. (PAT,) Na przyjęcie 

dostojnych gości dworzec kolejowy w 
Krakowie był wczoraj nader pięknie 
i artystycznie przybrany girlandami z 
zieleni i kwiecia oraz flagami o bar* 
wach rumuńskich i polskich. Wzdłuż 
peronu wyłożono dywan prowadzący 
do salonu recepcyjnego, przed któ* 
rym na wielkich draperiach z biało* 
czerwonego sukna widniały herby kró 
lestwa Rumunii i Polski.

Punktualnie o godz. 17=ej przy dź\ îę 
kach Hymnu państwowego Rumunii 
zajechał na dwoizec pociąg królewski, 
ozdobiony emblematami i choiągwia* 
mi o barwach polskich i rumuńskich. 
Kompania honorowa sprezentowała 
broń, z wagonu wysiadł J. K. M. Karol 
w mundurze pułkownika W . P„ Pan 
Prezydent R. P., J. K. W. Ks. Michał, 
Marszałek Śmigły*Rydz, ministrowie 
Spraw Zagr.: Antonescu i Beck, mini
ster Spr. Wojsk, gen Kasprzycki, wi* 
ceminister gen. Litwinowicz, oraz licz
ne grono dostojników państwowych 
rumuńskich i polskich.

J. K. M. Króla Karola i Pana Prezy* 
denta R. P. powitali na dworcu woje* 
woda Gnoiński i gen. Narbut*Łuczyń* 
ski, poczym J. K. Mość po odebraniu 
raportu od dowódcy kompanii hono* 
row^j przeszedł przed jej frontem oraz 
przed frontem ustawionych delegacyj 
garnizonu krakowskiego, kierując się 
do salonu recepcyjnego, gdzie powita
ny został przez zgromadzone delega* 
cje.

.Przy wyjściu z dworca pod stopy 
Dostojnych Gości zgromadzona w 
szpalerach dziatwa w strojach krakow
skich rzucała kwiaty. Następnie J. K. 
Mość oraz Pan Prezydent R. P. z to* 
warzySzącymi im Dostojnikami, w asy* 
ście honorowej dwóch szwadronów 
ułanów udali się wśród entuzjastycz* 
nych okrzyków zgromadzonych, mimo 
deszczu, wielotysięcznych tłumów pię* 
knie przystrojonymi ulicami do Bar* 
bakanu.

W  BA RBA KAN IE
W  drodze na Wawel dostojni goście 

zatrzymali się w murach Barbakanu. 
Nad bramami wejściową i wyjściową 
widniały godła królestwa Rumunii, a 
po obu stronach bram ustawili się hala* 
bardnicy w średniowiecznych strojach. 
Wewnątrz Barbakanu zebrała się Rada 
miejska in corpore, cechy ze sztandara 
mi, Izby wolnych zawodów, posłowie 
i senatorowie Ziemi krakowskiej, orga 
nizace kombatanckie zrzeszone w Fe* 
deracji P. Z. O. O. z prezydium Zwią* 
zku Legionistów. Ze sztandarami na 
czele, bractwo kurkowe w tradycyj* 
nych strojach z królem kurkowym, w 
krużgankach zaś grupy regionalne Zie

mi krakowskiej w barwnych strojach, 
na galeryjce panie kiakowskie w uro* 
czystych strojach oraz przedstawiciele 
prasy.

W  kilka minut po godz, 17*ej do 
Barbakanu wjechały w asyście ułanów 
dwa samochody. W pierwszym jechał 
J. K. Mość Król Karol w mundurze 
pułkownika wojsk polskich w towarzy 
stwie Prezydenta R. P„ w drugim J. K. 
W. Ks. Michał w towarzystwie Mar
szalka Śmi.głego*Rydza.

Samochody zatrzymały się. Do 
pierwszego samochodu podszedł pre* 
zydent m. Krakowa dr. Kaplicki wygła 
szając przemówienie powitalne. Pre
zydent Kaplicki wzniósł na zakończę* 
nie okrzyk na cześć Króla Karola, Pa
na Prezydenta R. P., Ks. Michała i Mar 
szalka Śmigłego * Rydza. Okrzyk 
„Niech żyią" zebrani entuzjastycznie 
powtórzyli trzykrotnie.

Po przemówieniu prezydent m. Kra* 
kowa wręczył J. K. M. Królowi Karo* 
łowi na srebrnej tacy chleb i sól. Król 
Karol podziękował za słowa powita* 
nia.

W  chwili, gdy auta z dostojnymi go* 
śćmi wyruszyły w dalszą drogę na W a  
wel zerwała się ponownie burza okrzy 
ków „Niech żyją". Przez Barbakan 
przejechało następnie kilkanaście aut 
dostojników państwowych Rumunii i 
Polski oraz świty królewskiej i Pana 
Prezydenta R. P.

Z Barbakanu orszak królewski i 
świta Pana Prezydenta ruszyły w dal* 
szą drogę, na Wawel pięknie przystro
jonymi ulicami: Floriańską, Rynkiem
głównym i Grodzką.

N A  W A W ELU .
Na dziedzińcu wawelskim w oczeki* 

waniu przyjazdu Dostojnych Gości u* 
stawiła się kompania strzelców podha* 
lańskich z pocztem sztandarowym i or* 
kiestrą.

Przed godz. 17*tą u trumny Marszał* 
ka Józefa Piłsudskiego w krypcie pod 
wieżą Srebrnych Dźwonów wartę za* 
ciągnęli oficerowie. Obok trumny u* 
stawiły się poczty sztandarowe pułków 
garnizonu krakowskiego.

O godz. 16.55 przybywa do katedry 
J. E. Ks. Nuncjusz Apostolski Cortesi 
w towarzystwie audytora Nuncjatury 
ks. Paciniego.

O godz. 7.20 orszak królewski zbliża 
się do Wawelu. W ojsko prezentuje 
broń, rozlegają się dźwięki hymnu na* 
rodowego rumuńskiego. Wszyscy od* 
krywają głowy. Poprzedzany przez 
szwadron ułanów zbliża się orszak 
królewski. Samochód, na którym wid* 
nieją proporce z godłami królewskimi 
oraz Pana Prezydenta R. P. zatrzymu* 
je się w pobliżu katedry.

złączone zarówno w dziedzinie swych | 
porzeb i interesów, jakoteż w jedna* 
kim uwielbieniu wolności, prawa i 
pokoju".

15 lat stosunków r>olsko*rumuńskich 
urzeczywistniło te słowa. Polska i Ru* 
munia kroczą wspólną drogą, wspólnie
i we wzajemnym porozumieniu normu 
ją metody polityczne, zmierzając do 
utrzymania pokoju w tej części Euro* 
py, w której promieniu siła obu 
państw a trwałość i siła sojuszu polsko 
rumuńskiego stanowią jeden z najbar* 
dziej pozytywnych czynników stabili* 
zacji w nietrwałym układzie stosun* 
ków powojennych w Europie.

Przyjaźń i współpraca polsko*rumuń 
ska na przestrzeni ostatnich 15 lat 
przetrzymała wszelkie próby poderwa 
nia ich lub choćby tylko nadwątlenia. 
Zdrowy instynkt obu narodów wska* 
żuje im konieczność dalszego marszu 
po wspólnej drodze.

55 milionów spokojnych, pracowi* 
tych obywateli polskich i rumuń* 
skich widzą w tych serdecznych mani* 
festacjach przyjaźni zwiększenie wła* 
snego bezpieczeństwa na dzisiaj i na 
jutro oraz zadatek lepszej przyszłości. 
Realizujemy pod przewodem światłych 
kierowników doktrynę: „wolni z wol* 
nymi — równi z równymi". L.

J  K. M. Król Karol przyjmuje ra* 
port od dowódcy kompanii, po czym 
w towarzystwie Pana Prezydenta 
R. P., W . Ks. Michała i Marszałka 
Smiglego*Rydza przechodzi przed fron 
tem kompanii honorowej, a następnie 
kieruje się do krypty pod wieżą 
Srebrnych Dzwonów. Dalej postępuje 
orszak.

HOŁD U TRUM NY MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO,

J. K. M. Król Karol bezpośrednio po 
przybycia na wzgórza wawelskie zło* 
żył w obecności Pana Prezydenta R. P., 
Wielkiego Wojewody Michała, p. Mar* 
szałka Smigłego*Rydza, pp. ministrów 
spr. zagr. Polski i Rumunii, p. mini* 
stra spr. wojsk, oraz osób towarzy* 
szących obu głowom państwa w po* 
dróży do Krakowa wspaniały wieniec 
z żywych kwiatów na trumnie Mar* 
szałka Piłsudskiego.

lego Królewska Mość pozostał dłuż* 
szą chwilę w skupieniu u trumny.

Następnie J. K. M. Król Karol i Pan 
Prezydent R. P. udali się do katedry. 
W  imieniu władz kościelnych Król 
Rumunii i Pan Prezydent R. P. powi* 
tani zostali u wrót katedry przez J. E. 
Nuncjusza Apostolskiego Monsignora 
Cortesi w asyście radcy Nuncjatury 
Monsignora Pacini w szatach kościel* 
nych, którzy towarzyszyli po tym Do* 
stojnym Gościom przy zwiedzaniu ka* 
tedry i grobów królewskich.

Po zwiedzeniu katedry cały orszak 
udał się do przygotowanych aparta* 
mentów na Zamku królewskim.

PODNIESIENIE POSELSTW DO 
GODNOŚCI AMBASAD.

Kraków. 1. 7. (PAT.) W  następ* 
stwie deklaracyj wymienionych w 
Warszawie pomiędzy Panem Prezy* 
dentem R. P. a Jego Król. Muścią Kró* 
lem Rumunii w ich mowach z dnia 26 
czerwca dwaj ministrowie spraw za* 
granicznych p. Antonescu i p. Beck 
podpisali dnia 30 czerwca na Zamku 
królewskim na Wawelu protokół do* 
tyczący podniesienia w najkrótszym 
czasie poselstw polskiego w Rumunii 
i rumuńskiego w Polsce do godności 
ambasad.

Kraków. 1. 7. (PAT.) Podpisany w 
dniu wczorajszym przez ministrów 
spraw zagr. Polski i Rumunii protokół, 
dotyczący podniesienia do godności 
ambasad poselstwa polskiego w Buka* 
reszcie i poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie, jest pierwszym od 16*go 
wieku aktem międzypaństwowym, pod 
pisanym na zamku wawelskim.

OBIAD W SALI „POD GŁOW AM I"
Kraków. I. 7. (PA T.) O godz. 20.30 

na Zamku królewskim na Wawelu w 
sali „pod głowami1' Pan Prezydent R. 
P. podejmował J. K. Mość króla Ka* 
rola oraz J. K . Wysokość ks. Michała 
obiadem. Przed obiadem odbył się cer 
cle, po czym goście udali się do sali 
„pod głowami".

Przy stole, ustawionym w podkowę, 
zasiadł Pan Prezydent R. P-, mając po 
prawej ręce J. K. M. króla Karola, po 
lewej zaś J. K. 'W. ks. Michała. Na* 
przeciw Pana Prezydenta R. P. zasiadł 
Pan Marszałek Smigły*Rydz, a po pra* 
wej stronie P. Marszałka minister spr. 
zagr. Rumunii Antonescu, po lewej zaś 
marszałek dworu Urdarianu.
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Kto m oż* być członkiem „Koła Piataków"Wiadomości bieżąco.
Czwartek

Teobalda 
Jutro: New. NPM. 

Wschód słońca 3 ‘19 
Zachód ,, 20 00

T E A T R  W IELK I.
Czwartek godz. 20 W ystęp Teatru Ate* 

neurn „Szkota żon" z St. Jaraczem .
Piątek godz. 20 „Szk da zon .
Sobota godz. 20 „W oźny i minister1'. 
N iedziela godz. 20 „W oźny i minister".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  ŻO ŁN IER Z A . 
(T eatr Rozmaitości).

N ieczynny.

KINOTEATRY 1
A P O L L O : „W alc królew ski".
C A S IN O : „Pośw ięcenie".
C H IM E R A : „90 minut postoju". 
E U R O P A : „Dama z portretu". 
K O P E R N IK : „D aniel B o on e '1 oraz „Ko* 

chaj i nie plącz"
M A R Y S IE Ń K A : „Skam ieniały las‘‘ oraz 

„M ałżeństwo z pozoru".
M E T R O : „Skowronek" (z M artą Eg.
gert). , , , „
M L:Z A  „Tydzień przed ślubem oraz 

„W esoły donżuan'1.
PAL A Ć E : „Ben*hur .
P \ N  nieczynny.
R A J : „Straszn ■ dw ór".
STYI.O \X"Y: „Pow rót Frankensteina" i

rew ‘a.
Ś W IT : ,.Z tm sta" i rewia.
T O N : „Legion zatraceńców ".
LTC IE C H  *\: „D zisiejsze czasy" i rewia.

l O T O t i ^ S T iK O N .
„Sycylia".

— W ystępy Teatru Ateneum w Teatrze 
Wielkim. D ziś w czwartek, dnia 1 koca br. 
rozpoczyna swe gościnne występy arszaw 
ski Teatr Ateneum i odegrana zostanie ko* 
media M oliera p. t. „Szkoła żon* z Stefa, 
nem Jaraczem  w roli głów nej, ualszą obsa* 
dę tworzą pp.: Kaniińsha, Polaków na, D L  | 
niłow icz, Łuszczewski, M aniecki, Pośp.elow  ! 
ski, O rl; :z  i Żelski. Reżyseria St. Perzanow* 
skiej. D ekoracje W l. Daszewskiego, muzyka 
R. Palestra. — W  piątek 2 li^ca, pow tórzę. I 
nic „Szkoły żon". — W  sobotę 3 i nie* 
dzielę 4 lipca komedia Birabeau‘a p. t. „W o. 
źny i m inister" również z Stefanem Jara . 
czem w roli głównej.

^BNUWiKi-TY.
— Radiow y koncert muzyki lekkiei w wy

konaniu orkiestry R ozgłośni Poznańskiej, 
pod dyr. F . Kow alika, który  w ypełni ram y 
programu radiow egr we czwartek, dnia 1 
lipca o godzinie 20.00, urozmaici występ u. 
talentow anej śpiewaczki Hanny H orskiej. — 
W ykona ona przed mikrofonem szereg lek. 
kich, nastrojow ych piosenek.

— Janina H upeitowa i Tadeusz Lifan 
prze 4  mikiof onem. W  czwartek, dnia 
L go  lipca b. r. o godzinie 22.ej wieczorem 
nadaje Pulskie Radio K oncert solistów , w 
którym wezmą udział: w ybitna śpiewaczka 
operowa Janina hupertow a i znany w iolon. 
ci elista Tadeusz Lifan. — A ity ści wykormją 
utwory kom pozytorów  polskich i obcych, 
w tym kom pozycje Szym anowskiego, Klech 
niow skiej, M oniuszki, Niewiadom skiego i 
innych. A kom paniuje prof. L. U rrtein.

— Przed zjazdem lekarzy i przyrodni, 
ków we Lwowie. 4 bm. odbędzie się w n a . 
szym miesoie X V  zjazd lekarzy i przyrod. w 
Polsce. Protektorat nad Zjazdem  raczy! przy 
ją ć  p. Prezydent prof. Ignac” M ośaicl.i. — 
W  Zjeździe weźmie udział kilka ty jięcy  le* 
karzy i przyrodników  z całej Polski, nadto 
p-zybędzie do Lwowa długi szereg uczonych 
obcych krajów. O brady Zjazdu trwać będą 
od 4—7 lipca. W obec tak licznego napływu 
w ybitnych gości, Zarząd miasta Lwowa a . 
peluje do mieszkańców, by już w przede, 
dniu Zjazdu w sobotę, dnia 3 lipca przy. 
ozdobili swe domy chorągwiami o barwach 
państwa i miasta, zaś okna i balkony dywa. 
nami i emblematami. Lwów godnie pow i. 
r.ien przyjąć ludzi, którzy przybędą tu aby 
radzić nad postępami wiedzy lekarskiej, wy. 
mienić swe myśli, podzielić się zdobyczami 
na polu badań przyrodniczych.

— „D z.eło jed ności i zgody". — Unia 
Lubelska — znany każdemu Polakow i 
moment historyczny, został w sposób repor. 
tażowy u jętv  przez Jerzego Ostrow skiego i 
A dam a Ruczkę w słuchow isku p. t. , Dzie. 
ło jedności i zgody". A utorom  chodziło o 
odtworzenie możliwie wiernie faktu dopro. 
wadzenia do końca w ielkiego dzieła z je  
dnoczenia Polski i Litwy. Poznajem y króla 
Zygmunta Augusta, jak o  władcę mądrego, 
■wyrozumiałego i stanowczego, któm U nię 
zrealizował dzięki w ielkiej sile m oralnej. — 
Słuchowisko nadane będzie dnia l .g o  lip. 
ca.,n sodzinie 19.00 z A ntonim  Różyckim  w 
roli króla Zygmunta Augusta. — Reżyseru. 
je  A ntoni Bohdziew icz.

HR0NHU MIEJSKA.

Zamach norderczy. Dziś rano zgłosił się 
w komisariacit- policyjnym  21,|letni pom o. 
cnik handlow y Adam Juśkicwicz i zeznał 
ze Izami, że właśnie przed chwilą p o strzf. 
lii swego kolegę. Jak  się pokazało pow o. 
dem zamachu była zaizdrość. Juśkicwncz 
zawarł znajom ość z jakąś par ienką i byl 
z n>ą jak  zeznał „po sło\vtie. . Wtem wmie. 
szal się między parę zakochanych czelai 
dnik m ilarski Bronisław  M etz. starając się 
również o względy panienki. Gdy Juśkie* 
wdez prosił go, aby zaprzestał widywać się

Komenda Oddziału Koła Fiątaków 
we Lwowie zawiadamia, że zgodnie z 
tymczasową instrukcją będą p rz y j mo* 
w ani w poczet członków Koła Fiata, 
ków:

1. a) żołnierze 5 pp. Leg. z lat 1918— 
1921 ochotnicy lub poborowi, którzy 
przebyli w formacjach pułku conaj* 
mniej 6 miesięcy, chyba, że okres krót* 
szy wywołany był niezdolnością do 
służby wojskowej spowodowaną przez 
odniesione rany, chorobę, lub inną wa 
żną należycie stwierdzoną przyczynę; 
b) żołnierze zawodowi 5 pp. Leg., kto. 
rzy odbyli w pułku conajmniej trzy la* 
ta nieprzerwanej służby w czasie poko* 
ju; c) oficerowie i podchorążowie re* 
zerwy, którzy odbyli dwukrotnie prze* 
pisowe ćwiczenia rezerwy, uzyskali od 
znakę pułkową i dodatnią opinię do* 
wódcy pułku; d) żołnierze, którzy u* 
czestniczyli w akcji pułku podczas 
walk majowych w 1926 r.

Książka o Marszałku Edwardzie Smi* 
głym Rydzu, U k a z a li się na wystaw ich i 
pólkach księgarskich wydana i’„kładem 
Towarzystwa Szkoły Ludowej książka A n. 
toiiiego Langera Pt. W ód z Polski M arsza, 
lek Edward Śm igły ' Rydz.

W yjście z druku w chwili obecnej ksią* 
żki o M arszałku Polski — W odzu naszej 
Arm ii reprezentującej ideę silnej N iepodle 
glej Polski ma swoją wymowę. Społeczeń. 
stwo polskie, wszystkie jego warstwy Wdą. 
żące swe uczucia i swą wiarę w gotowość 
obronną Polski z postawą żołnierza poi. 
skiego, zwraca z zaufaniem swój wzrok ku

z jego narzeczoną, otrzymał odpowiedź 
przeczącą. W obec tego Juśkiew icz postano, 
wił sprzątnąć go ze świata. Dziś rano za. 
czekał przed mieszkaniem M etz* i w chwili 
gdy ten szedł do pracy, strzelił do niego 
kdka razy z rewolweru. Rannego odw e:! 
ziono do szpitala, na szczęście ran”  nie są 
śmiertelne.

Tajemnicza śmitrć. Dziś rano na ul. R o .
manowicza 20 zasłabła nagle jakaś młoda 
kobieta, a po chwili zemdlała. Do chorej 
wezwano Pogotow ie ratunkowe, lekarz je* 
dnakże stwierdził już tylko śmierć kobiety. 
Policja bada przyczynę taiemniczego zgo* 
nu.

Samobójstwo 65-letniej kobiety. W czoraj 
c  godz. 9*tej wieczorem M aria Nowak 
(Bilińskich 12a) usiłowała odebrać sobie 
życie. Desperatka napiła się spirytusu i 
kwasu solnego. Nowakową odw ieziono do 
szpRala. Powodem . rozpaczliwego kroku 
były  niesnaski małżeńskie.

Kradzież przez otwarło okno N em an y  
sprawca dostał się przez otwarte okno do 
mieszkania adwiokata dra I .co n i S rłu p iry , 

• św. Zofii 56a i skradł stamtąd nakrycie 
stołowe, garderobę i gotówkę, łącznej war
tości około 400 zł.

Kradzież mieszkaniowa. W . Z e :zv l (Iw a* 
szikiewicza 48) zawiia/U mii pol-cję, że z 
mieszkania jego  skrad .io  r i  garderobę war- 
tości 300 zł.

2. Każdy ubiegaj jcy się o wdągnię* 
cie na listę członków Koła z kategorii 
osób wymienionych sub 1) obowiąza* 
ny jest: a) wypełnić należycie kwestio* 
nariusz.życiorys, b) wypełnić deklara* 
cję zgłoszenia, zapoznać się z Reguła* 
minem Koła Pułkowego, c) załączyć 
wyciąg stanu służby wojskowej, d) 
przedstawić zaświadczenie Dowództwa 
pułku stwierdzające istnienie jednego 
z warunków wskazanych w par. 1 ni. 
niejszej instrukcji, e) wnieść opłatę na 
koszta manipulacyjne w wysokości jed 
nego złotego. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat oddziału Koła Piątaków 
Lwów, ul. Jabłonowskich 11 każdej 
środy w godz. od 18—19.30. Druki od* 
powiadające wymogom pod 2 a i b do 
nabycia na miejscu. Przy zgoszeniu w 
drodze korespondencyjnej dołączyć na 
Ieżności w znaczkach pocztowych w 
wysokości jak pod 2 e plus 55 gr. na 
koszta druków i ich przesłanie.

postaci M arszałka Śmigłego Rydza, godne-t 
go następcy Józefa  Piłsudskiego w repre* 
zentowaniu naszej siły i naszych dążeń.

A utor książki, na przestrzeni kilkudzie* 
sięciu stron, inform uje czytelnika o szcze. 
golach życia W odza Armii Polskiej, maluje 
z cala wyrazistością prawidy historycznej 
postać żołnierską tego, który u boku W ici. 
kiego Budow niczego N iepodległej Polski 
szedł z szablą w ręce od szkolnych nie.i 
mai lat przez służbę s trz e le c k ą ,'le g io n y , 
zmagania się z nawałą bolszewicką do dzi* 
siejszej Polski, od prostego ochotnika żoł* 
nierza w służbie Sprawy Polskiej — do bu* 
lawy marszałkowskiej.

Pom yślana ako konieczny inform ator o 
W odzu Polski dla jak najszerszych warstw 
społeczeństwa polskiego, znaleźć się powin 
na w rękach każdego, a zwłaszcza wśród 
warstw pracujących, z pośród których wy. 
szedł Marszalek Edward Śmigły Rydz.

Przystępna cena (50 gr. za egzemplarz) 
cm ożliw .a je j nabycie każdemu.

OPTYMIZM VAN ZEELANDA.
Nowy Jork. 1, 7. (PA T.) Odjeżdża* 

jąc do Europy, premier Van Zeeland 
dał vryraz wielkiemu optymizmowi w 
związku z odbytymi w Ameryce konfe 
rencjami.

j JUAN MARCH UDAJE SIĘ Z  MI* 
SJĄ DO MUSSOLINIEGO.

Gibraltar. 1. 7. (PA T.) Znany milio* 
ner hiszpański, Juan March, zwolennik 
gen. Franco, udaje się w specjalnej mi* 
sji do Mussoliniego. Juan March zare* 

■ zerwował sobie kabiny na statku wło* 
| skim, odchodzącym z Gibraltaru w 
i dniu 8 lipca.

„Pour \t Merite“.
Warszawa. 1. 7. (P. A. T.) J. K.

Mość Król Karol II*gi doręczył przed 
i wyjazdem z Vi/arsza\vy P. Prezydento. 
| wej M ościckiej odznakę wysokiego 

orderu rumuńskiego „Pour le M erite".

„DRZ YM A ŁO W O “.
Wolsztyn. 1. 7. (PAT.) Wolsztyńska 

Rada powiatowa na posiedzeniu w dn. 
28 b. m. powzięła na wniosek wójta 
Sniateckiego uchwałę przemianowania 
miejscowości Podgradowice, w której 
zamieszkiwał wielki patriota polski, 
Michał Drzymała na „D.zymałowo". 
Nazwę te otrzyma miejscowość ta już 
w niedługim czasie.

POLSKA W EŹM IE UDZIAŁ  
W  OLIMPIADZIE SZACHOW EJ.

Warszawa. 1. 7. (PAT.) Polska zglo* 
siła już swój udzia] w olimpiadzie sza* 
cliowej, jaka odbędzie się w drugiej 
połowie sierpnia b. r. w Sztokholmie.

ŚW IĘTO W O JSK O W E W  TARNO* 
POLU.

Tarnopol. (P A T ) W  Tarnopola od* 
było się święto pułkowe stacionowa* 
nych tam oddziałów wojskowych. Sto* 
sownie do programu odbyło się zaprzy 
siężenie rekrutów przed pomnikiem 
Marszałka Piłsudskiego, zakończone 
def.ladą przed władzami cywilnymi i 
wojskowymi’ z pp. wicewojewodą tar* 
nopolskim Niepokulczyckim i płk 
dypl. Polniaszkiem na czele. Wieczo* 
rtm odbył się capstrzyk orkiestry woj 
skowej przez ulice miasta, po czym 
apel poległych przed pomnikiem Mar* 
szaka Piłsudskiego. W  dniu następ, 
nym po nabożeństwie odbyła się defi* 
lada garnizonu tarnopolskiego, a wie* 
czorem zabawa taneczna w Kasynie 
Oficerskim.

KURS DLA KIEROW NICZEK  
POŁKOLONII LETNICH W  ZOŁ* 

K W I
Zófltwn (F A T ) W  Żółkwi

się staraniem miejscowego Koła T. S. 
I . trzydniowy kurs Przysposobienia 
dla kierowniczek półkolonii letnich, 
pod kierowńictwem naczelnika wy* 
działu K. O. S. Lw. p. Błażewskiego. 
W  kursie tym wzięło udział 56 osób.

W  najbliższym czasie na terenie po* 
wiatu żółkiewskiego zostanie zorgani* 
zowanych 39 półkolonij Ittmrh dla 
dzieci.

ZM IANY W, ADMINISTRACJI.
Tarnopol. (PA T.) Z dniem 1 b m. 

został przeniesiony starosta powiato* 
wy orzeżański p. Karol Woyciechow* 
ski na stanowisko starosty powiatowe* 
go w Kielcach. Stanowisko starosty 
brzeżańskiego obejmuje dr. N. Jarosz, 
dotychczasowy starosta w Pszczynie.

Tarnopol. (PA T.) Na stanowisko 
kierownika oddziału polityczno*naro* 
dowościowego w wydziale społeczno* 
politycznym tarnopolskiego LIrzędu 
wojewódzkiego mianowany został rad 
ca wojwódzki p. Jan Wasiewicz, b. sta 
rosta borszczowski.

SAMOBÓJSTWO RADCY MINI* 
STERT ALNEGO.

Jarosław. (PAT.) W  Radymnie po* 
pełnił samobójstwo wystrzałem z re* 
wolweru bawiący tu radca Minister* 
stwa W  R i O. R  ś. p Stanisław No* 
wadzki. Powodem rozpaczl.wego kro* 
ku był rozstrój nerwowy, spów°d<5* 
wany wiadomością o śmierci matki. W  
liście pozostawionym do żony i przy* 
jaciół, zmarły prosi o pochowanie go 
w Radymnie.

Program radiowy.
Piątek, 2 lipca.

Lwów Godz. 6.15: *3uaj cja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.0!^ Dziennik potu* 
dniowy. 12.15: Ełytv. 12.25. Koncert. 13.5a 
PL ty. 14 35: Skrzynka dla dzieci. 15: Płyty 
15.75: Wiiad. gosp. 16: A udycja dla cho* 
rvch. 16.15: K oncert solistów. 16.45: Re* 
portaż z W ystawy paryskiej. 17: Koncert. 
17.50: Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.30: „Mo 
dy". 18.45' Wliad. sport. 18.50: Pogadanka. 
19: Koncert kameralny. 19.50: Wiiad. sport. 
70: A(i'dy„ja miuzycznodittracka. 20.45:
Dziifnnik wieczorny. 21: M uzyka taneczna. 
21.45: Odczyt. 22: Koncert wieczorny.
22.50: D ziennik wieczorny. 23: Płyty. 24: 
Koncert.
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Zjazd do Gdyni z okazji 
„Tygodnia Morza“ .

Liga Popierania Turystyki organizu* 
je zjazd do Gdyni na uroczystości 
związane z „Tygodniem Morza". Kul* 
minacyjnym punktem obchodu w Gdy* 
ni będzie sobota dnia 10 lipca i nie* 
dzieła dnia 11 lipca, kiedy publicz* 
ność będzie mogła przyglądać się re* 
wii naszych statków woiennych i han* 
dlowych oraz wziąć udział w licznych 
uroczystościach, organizowanych na 
terenie Gdym i portu.

Karty uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki ważne są od dnia 9—18 Hpa 
ca i dają prawo do 50 proc. zniżki ko* 
lejowej (przejazd do Gdyni za biletem

OTW ARCIE HOTELU TTTRY STYCZNEGO L. P. T.
Realizując stopniowo swój plan in* 

westycyjny, Liga Popierania Turysty* 
ki otwieia w niedzielę dnia 11 łipca br. 
Hotel Turystyczny w Gdym, prze* 
znaczony dla najszerszych rzesz tury* 
stów, zwiedzających polskie morze i 
wybrzeże.

W  sepcjalnie przystosowanych do 
tego celu salach Targów Gdyńskich 
ustawiono tysiąc łóżek w 9>ciu salach. 
Każde łóżko wyposażone jest w czystą 
bieliznę pościelową, poduszkę i koc, a 
opłata za noc wyniesie zł. 1.50 od oso* 
by (młodzież szkolna zł. 1.—). Hotel 
Turystyczny L. P. T. będzie służyć ró* 
wnież jako schronienie dla osób, przy* 
bywających do Gdyni na jeden dzień, 
Lez noclegu. W  tym wypadku korzy*

Z wydawnictw.

normalnym, powrót bezpłatnie).
Zjazd do Gdyni zapowiada się bar* 

dzo licznie. Opiekę nad turystami 
sprawować będzie Biuro Turystyczne 
L. P. T., mieszczące się w Gdyni przy 
ul. Starowiejskiej 54. W  Biurze zasięg* 
nąć będzie można bezpłatnie wyczer* 
pujących informacji o porządku i prze* 
biegu uroczystości gdyńskich. Biuro 
posiada również dział informacji kwa* 
terunkowych.

Karty uczestnictwa na Zjazd do 
Gdyni wydają: Oddziały J.igi Mor*
skiej i Kolonialnej, Biura Podróży i 
kioski „Ruchu".

stać oni będą z Hotelu dziennego, 
gdzie mają możność zostawić bagaż w 
przechowalniach, umyć się, wypocząć 
na wygodnych leżakach.

Opłata za pobyt w hotelu dziennym od 
godz. 8—22 wynosi 50 gr. (młodzież 
szkolna 30 gr.), została skalkulowana 
tak, aby dać możność wypoczynku 
najmniej zamożnym turystom, spędza* 
jącym w Gdyni zaledwie kilkanaście 
godzin

Wskazanem jest, by większe wycie* 
czki, zamierzające skorzystać z Hotelu 
Turystycznego L. P. T. w Gdyni, sko* 
munikowały się przed przyjazdem z 
Administracją Hotelu w Biurze Tury* 
stycznym L. P. T., ul. Starowiejska 54.
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Senat dyskutuje nad pełnomocnictwami.
Kryzys finansowy we Francji.

Paryż. 1. 7. (PAT.) Sprawozdawca 
sen. Gardey oświadezyl, iż komisja fi* 
nanso\. a senatu oddawna domagała się 
zrćm noważenia wydatków z dochoda* 
mi. Senat nie kwestionuje reform so* 
cjalnych, lecz winne one być przepro* 
Wadzane zgodnie z interesami kraju i 
zachowaniem niezbędnej równowagi. 
Senat odmówił pełnomocnictw poprze
dniemu rządowi nie celem pomagania 
spekulantom, jak to insynuowano, lecz 
dlatego, że ów rząd bardziej intereso
wał oę zagadnieniem nacjonalizacji, 
aniżeli sprawą sanacji finansów. Nastę* 
pnie mówca wskazał, że min. Bonnet 
odważnie scharakteryzował sytuację fi 
nansową. Sen. Gardey wyraził zado* 
wolenie, ze rząd pragnie zachować ró* 
Wnowagę budżetową, wymienił przy 
tym zarządzenia, które min. Bonnet za 
mierzą wydać. Następnie mówca od* 
czytał pisma premiera i ministra finan* 
sów, wystosowane do komisji fjnan* 
.sowei senatu, w których rząd informu
je senat o swych projektach finanso
wych. Gardey przyjmuje do wiado* 
mości zastrzeżenia zawarte w tym liś* 
cie. odnośnie kontroli dewiz i reform 
strukturalnych. W konkluzji mówo* 
zwraca się do senatu o uchwalenie peł* 
nomocmetw, oświadczając: rząd wziął 
na siebie odpowiedzialność. Teoria si* 
ly nabywczej mas jest obecnie obalo* 
na. Należy uzdrowić finanse publicz- 
ne, aby móc zachować swobody demo 
kratyczne. Większość senatorów zażą
dała rozplakatowania mowy sen. Gar- 
dey‘a, co zostało uchwalone olbrzymią 
■większością przeciwko głosom komu* 
nistycznym. Trybuny są przepełnione, 
podobnie jak loża dyplomatyczna.

Po senatorze Gardey przemawiał ml 
nister finansów Bonnet, podkreślają* 
powagę sytuacji. Zarządzenia, które 
rząd zamierza wydać, są na’poważniej* 
sze od lat 20*tu. Mówca przyjmuje cał*) 
kowitą odpowiedzialność i szczerze 
ch ar 'v.crvzuje sytuację, prosząc senaŁ, 
aby wysłuchał go, abstrahując od 
względów politycznych. Mówca oświa* 
dczył, że odbudowa finansów w was 
runkach wycieńczonego gospodarstwa 
stanowi iluzję, podobnie nie można od 
budować gospodarstwa bez zdrowych 
finansów. Sytuacja może doznać poprą 
wy, jeśli kraj pracuje i jeśli rozumie, 
że należy rozumnie ograniczać wyda
tki. Co się tyczy deficytu budżetowe
go z r. 1937, ciężar, .który w tym roku 
spada na skarb, oraz ucieczki złota 
min. Bonnet ponownie przytacza cy* 
iry. które zakomunikował ubiegłej no> 
ty w izbie deputowanych, przyporr.i* 
nająć raz jeszcze, że wczoraj w kasach 
państwowych znajdowało się jedynie 
20 milionów franków. Minister kate* 
gorycznie stwierdza konieczność ogra* 
tuczenia wydatków, motywując to 
punkt po punkcie i powtarzając, że 
skarb będzie musiał się uciec do po* 
mocy Banku Francji. Mówca wskazał 
również na niemożność utrzymania sta 
łego kursu franka, a także usprawie
dliwiał wyjątkową procedurę, do któ
rej rząd jest zmuszony się uciec. Mo? 
wę swą minister Bonnet zakończył 
słowami: należy uzdrowić sytuację, po 
niewaz złe finanse nie dadzą się pogo* 
dzi<- z utrzymaniem swobód demokra* 
tycznych i mogłyby zagrozić pokojo*

Kryzys franka francuskiego
Warszawa. 1. 7. (PAT.) W  związku 
z kryzysem franka francuskiego zaró* 
wno nieczynna była w dniu dzisiej* 
szym, podobnie jak w dniu wczoraj* 
szym giełda paryska, iak i nie noto* 
wano dewizy na Paryż na giełdach za* 
granicznych. Frank francuski nie był 
notowany ani w transakcjach giełdo* 
wych ani terminowych, to też nie ma 
żadnych danych, pozwalających na 
zorientowanie się jak konkretnie u* 
stosunkowały się giełdy pieniężne do 
francuskiego kryzysu finanansowo*wa* 
lutowego i na ile oceniana jest stopa 
dalszej deprecjacji waluty francuskiej.

Jeżeli chodzi o inne waluty, nie wy* 
kazały one poważniejszych zmian. U* 
jawnia się pewne wzmocnienie walut 
anglosaskich, a przede wszystkim do* 
lara

wi. Bonnet wypowiada się wszakże 
przeciwko przymusowi, który tak czy 
inaczej pro\\ adzi do samowiadztwa. 
Broniąc finansów — konkluduje mów* 
ca — bronimy pokoju i wolności.

Posiedzenie przerwano o godz. 16 
min. 25.

U CH W A LEN IE PEŁNOMOC* 
N ICTW .

Paryż. 1. 7. (PAT.) Senat uchwalił 
pełnomocnictwa finansowe dla rządu 
167 glosami przeciwko 82.

SU KCES N OW EGO RZĄ D U .
Paryż. 1 lipca. (PA T.) Sprawa peł* 

nomocnictw przechodzi przez senat w 
sposób niemal triumfalny dla obecne* 
go rządu, a w szczególności dla mini* 
stra skarbu Bonnet.

Tokio. 1. 7. (PA T.) Agencja Domei 
donosi: Naprężona sytuacja polityczna 
na rzece Amurze, która zagrażała nie* 
bezpiecznymi następstwami na skutek 
zajęcia przez wojska sowieckie dwóch 
wysp amurskich Sennufa i Bolszoj, zo* 
stała załagodzona, ponieważ rząd so* 
wiecki zapewnił, iż oddziały wojskowe 
będą wycofane z wysp.

29 ub. m po południu odbyła się 
konferencja ambasadora z Litwino* 
wem, który oświadczył, że rząd sowie*

Berlin. 1. 7. (P A T ) Minister do 
spraw kościelnych wydał rozporządzę* 
nie, dotyczące nitmieckiego kościoła 
ewangelickiego. Pierwsze z tych za* 
rządzeń postanawia utworzenie przy 
zarządzie niemieckiego kościoła ewan* 
gelickiego wydziałów finansowych, 
które zarządzać będą budżetem ko* 
ścioła, a więc sumami przekazywany* 
mi kościołowi przez państwo, jak rów* 
nież własnymi środkami kościoła. W  
kościołach wiejskich wydziały finanso 
we będą sprawowały nadzór i zarzą* 
dzaly wpływami z podatku kościelne* 
go i majątkami gmin i związków ko* 
■ścielnych. Zarządy te poza tym będą 
wyznaczały uposażenia proboszczów i 
służby kościelnej. Ustanawianie wyso 
kości podatku kościelnego wymagać 
będzie zgody wydziału finansowego. 
Drugie z wydanych wczoraj zarządzeń 
dotyczy orędzia kanclerza w sprawie 
zwołania generalnego synodu konstytu 
cyjnego i postanawia m. in. bezwzglę* 
dny zakaz używania kościoła dla ce* 
łów wyborczych, następnie zakazuje 
wydawania i rozpowszechniania ulo* 
tek wyborczych, aż do czasu ogłoszę* 
nia terminu wyborów kościelnych. Roz 
porządzenie przewiduje wysokie kary 
pieniężne i kary więzienia za złamanie 
tych posanowień.

Niemieckie biuro informacyjne do* 
daje, iż wydanie tego zarządzema było 
konieczne, gdyż po ogłoszeniu orędzia 
kanclerza w dniu 15 lutego r. b. ko* 
ścielno*Dolityczne grupy rozpoczęły o* 
żywioną agitację, wielokrotnie nad* 
używając kościoła dla akcji wyborczej.

„Wrogowie ludu“
Moskwa. 1. 7. (PA T.) Zebranie pisa* 

rzy lcningradzkich w uchwalonej rezo* 
lucji stwierdziło, że praca zarzadu pisa 
rzy leningrad :k ;ch pod względem poli 
tycznym i arl ystycznym jest wyraźnie 
nie zadawalającą. Przytępienie czujno* 
ści politycznej doprowadziło do tego, 
że leningradzka organizacja pisarzy 
znalazła się w rękach szkodników tro* 
ckistowskich wrogów ludu i zdemorali 
zowanych jednostek. Do nowego za* 
rządu weszli między innymi Tołstoj, 
Zoszczenko i Tagiejew.

Na zebraniu pisarzy charkowskich 
wedle oficjalnych doniesień stwierdzo; 
no brak krytyki, samokrytyki i zgni* 
łą atmosferę" wśród pisarzy. Pisarzom 
charkowskim zarzucono że „nie zajęli

Komisja finansowa senatu uchwaliła 
większością 2/3 pełnomocnictwa z tym, 
że 3*ch senatorów wstrzymało się. od 
głosu, wśród nich prezes komisji fi* 
nansowej i b. minister skarbu p. Cail* 
laux oraz twórca polityki deflacyjnej i 
oszczędnościowej we Francji b. pre* 
mier Layal.

Przemówienie generalnego referenta 
sen. Abla Gardey‘a było ponownie 
bardzo ostrą krytyką całej polityki fi* 
nansowej i gospodarczej poprzedniego 
rządu i wyrazem zaufania dla nowe* 
go premiera i nowego ministra skarbu, 
jako do nowych kierowników polityki 
gospodarczej i finansowej Francj., 
którzy z drogi kosztownych ekspery* 
mentów społecznych chcą nawrócić na 
wypróbowaną drogę zrównoważonego 
budżetu i zdrowego pieniądza.

cki wycofuje wojska z wysp oraz wy* 
daje rozkaz, odwołujący skoncentro* 
wane oddziały wojskowe w pobliżu 
tych wysp. Litwinow wyraził przeko* 
nanie, że rząd japoński poczyni rów* 
nież analogiczne kroki dla odprężenia 
sytuacji.

Rzecznik japońskitgo ministerstwa 
spraw zagr. oświadczył, że rząd japoń* 
ski pójdzie na rękę rządowi sowieckie 
mu w kierunku wskazanym przez Li* 
twmowa.

W  sprawie pierwszego z tych rozpo* 
rządzeń agencja niemiecka nadmienia, 
iż było ono konieczne ze względu na 
ujednostajnienie podstaw prawnych 
finansów kościelnych.

Berlin. 1. 7. (PAT.) Rozporządzenie 
ministra dla spraw kościelnych, doty* 
czące kościoła protestanckiego w Niem 
czech, posiadają niezwykle doniosłe 
znaczenie. W  praktyce uniemożliwiają 
one przeciwnikom wpływów państwa 
na życie kościoła wszelką publiczną 
działalność. Rozporządzenia te wyka* 
żują, że sprzeciwy, idące zwłaszcza z 
kół t. zw. Rekenntniskirche były na 
tyle silne, iż tylko drogą ostrych rozpo 
rządzeń dadzą się opanować. Nie na* 
leży jednak przypuszczać, by szereg 
wybitnych kaznodziejów protestanc* 
kich dał się nawet groźbą surowych 
kar więzienia powstrzymać od zwalcza 
nia idei ujednolicenia kościoła ewan* 
CTelickiego w Rzeszy, które w ich prze* 
konaniu sprzeczne jest z zasadniczym 
postulatem kościoła reformowanego.

KATASTROFA SAMOLOTOWA
Rzym. 1. 7. (P A 1 ) Samolot wojsko* 

wy spadł w pobliżu lotniska Novi I.i* > 
gi.rie. Samolot spłonął doszczętnie, pi* 
lot i mechanik zginęli na miejscu.

STR \SZNA POWÓDŹ.
Szanghaj. 1 7. (P A T ) W  prowincji 

Cze*Kiong gwałtowne deszcze spowo* 1 
dowały powódź, która zatopiła około 
20 miast. ,

wśród literatów.
radnego stanowiska wobec szkodni* 
ków nacjonalistycznych i trockistów* 
sko*auerbachowskich, czego wyraźnym 
dowodem jest przemilczenie przez 
„Gazetę literacką" walki ze szkodnika* 
mi tiockistowskimi w literaturze". Kie* 
rownictwo tej grupy zostało usunięte 
(przypominamy, iż literat Auerbach, 
szwagier Jagody, aresztowany został 
przed kilku miesiącami).

Moskwa. ! 7. (PAT.) „Za Komuni* 
sticzeskoje ProswHszczenie" zamieści* 
ło dłuższy artykuł, z którego wvnika 
Ae całą pracą naukową i kulturalną kie 
rowali prawie wyłącznie ..wrogowie lu 
du Dla poparcia tego twierdzenia pi« 
sme c\tuje szereg przykładów.

Nowy naczelnik Wydziału 
Społeczno-poiityczueyo 

w M. S. W.
Warszawa. 1 lipca. (P. A. T.) 

Minister spraw wewnętrznych mia* 
nował naczelnikiem wydziału społe* 
czno*politycznego w ministerstwie 
p. Mieczysława Skalskiego, ostatnio 
szefa wydziału ogólnego dyrekcji 
państwowego monopolu spirytuso* 
wego, delegowanego do minister* 
stwa skarbu. Naczelnik Skalski, ja* 
ko członek drużyn strzeleckich 
wstąpił 4 sierpnia 1914 r. do I Bry* 
gady Legionów Polskich. Po kryzy* 
sie pizysięgowym pracował w poi* 
skiej organizacji wojskowej, a na* 
stępnie wstąpił do wojska polskie* 
go, z którego wyszedł w stopniu ma 
jora, jako zastępca szefa wojskowe* 
go instytutu badań inżynierii. Na* 
czelnik Skalski jest odznaczony 
Krzyżem Niepodległości, 4*krotnym 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Za* 
sługi i Krzyzem PO W . itd.

ZMIANA NA STANOWISKU  
KURATORA LWOWSKIEGO.
Warszawa. 1. 7. (P. A. T.) Jak nas 

informują, minister W. R. i O. P. prof. 
dr, Wojciech Świętosławski udzielił or« 
lopu p. Jerzemu Gadomskiemu, kura
torowi Okręgu Szkolnego lwowskiego.

P. Gadomski po urlopie nie powró* 
ci na dotychczasowe stanowisko.

Z HOŁDEM S. P. BISKUPOWI 
BANDURSKIEMU.

Wilno. 1. 7. (PA T.) Wczoraj w ta* 
mach jubileuszowego zlotu wileńskiej 
chorągwi harcerzy odbyło się złożenie 
hołdu harcerzowi ś. p. biskupowi ks. 
Wł. Bandurskiemu w Bazylice wiłeń* 
skiej.

KONIEC SPORU M IĘDZY IRA* 
NEM A  i RAKIEM.

Bagdad. 1. 7. (PAT.) Parafowano 
, wczoraj układ pomiędzy Iranem a Ira* 

kiem kładący kres długotrwałym spo
rom granicznym. Podpisanie układu 
nastąpi w Teheranie.

POSZUKIW ANIE ZA... ORGANI
ZACJAM I.

Moskwa. 1. 7. (PAT.) „Komsomol-
skaja Prawda" donosi, iż w niektórych 
rejonach organizacje komsomolskie 
istniały tylko na papierze i w chwili 
rozpisywania wyborów do organizacyj 
komsomolskich komitety rejonowe roz 
poczęły poszukiwania tych organiza* 
cyj, które jak się okazało, oddawna fa* 
ktycznie nie istnieją.

NACJONALIZACJA ZAKŁADÓW  
SCHNEIDRA.

Paryż. 1. 7. (PAT.) Socjalistyczny 
„Le Populaire" donosi, że na zasadzie 
prawa o nacjonalizacji materiałów wo* 
jennych, zakłady Schneidra w Havrze 
zosiały przejęte przez państwo.

KOMISJA SENACKA U C H W A LA  
PEŁNOM OCNICTW A.

Paryż. 1. 7. (PAT.) Komisja finan* 
sowa senatu uchwaliła 20 głosami prze* 
ciwko 3 przy 12 wstrzymujących się od 
głosowania projekt ustawy o pełnomo 
cnictwach dla rządu, uchwalony przez 
Izbę deputowanych.

PODWYŻSZONO CEN Ę W OD Y.
Berlin. 1. 7. (PAT.) Źródła niemiec* 

kie donoszą, że w Paryżu postanowio* 
no podnieść cenę wody z 1,55 fr. do 2 
fr. Podwyżka ma obowiązywać od 1 
lipca.

W  HISZPANII.
Bilbao. 1. 7. (PAT.) Wieczorem po* 

wsiańcy zdobyli szczyty wzgórz wo* 
kół Castro de Urdiales.

POSIEDZENIE GABINETU. 
Paryż. 1. 7. (PAT.) W  pałacu Elizej

skim rozpoczęło się o godz. I9*ej posie 
dzenie gabinetu pod przewodnictwem 
prezydenta Lebruna.

ULGI DLA SOWIETÓW. 
Walencja. 1. 7. (PAT.) Pząd obniżył 

stawki celne na towary pochodzące z 
ZSRR. /

Zażegnanie konfliktu na Dalekim
Wschodzie.

Wydziały finansowe przy kościołach.
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I „GAZETA LW OW SKA'* Nr. 145 2 dnia 2 lipca 1937 r.

Giełda z dnia 1 lipca,
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.15, Berlin  112.51, — 
Gdańsk 100.20, Amsterdam 290.35, K open
haga 117.04, Londyn 26.15, N . Jo rk  5.28 i 
pól, kabel 5.28 i trzy czwarte, Oslo 131.73, 
Praga 18.42, Sztokholm  134.80, Zurych 120.95 
W iedeń 99.20, W łochy 27.98. Papiery procent 
tow e: 4 prc. wewnętrzna 48.50, inw estycyjna 
pierwsza 64, druga 64.75, serie nie not., — 
(konw ersyjna 59/50, konsolid acyjna 53.00. 
A kcje: B ank Polski 99.50, L ilpop 46, Stara* 
chowice 28. H abeibusch bez kup. za 1956.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
’ N a G iełdzie obroty w życie, mące, otrę* 
bach. Pszenica, żyto, owiec, jęczm ień, hre- 
czka, otręby żytnie, mąka pszenna razowa — 
potaniały.

SZARAŃCZA.
Aleksandria. 1. 7. (PAT.) Od zachcd 

niej granicy suną ku dolinie Nilu 
chmury szarańczy. Władze czynią wy* 
siłki by zatrzymać je na linii Fuka-oaza 
Sina Z Kairu i Aleksandrii wysłano 
cztery oddziały miotaczy ognia z sa- 
molotami i znaczne siły mecharystów 
(straż pustynna). Minister rolnictwa 
osobiście kierować ma akcją Sytuacja 
jest dość poważna, bo masy szarańczy 
zdołały przebić się i dotarły nawet do 
Kairu. W  dodatku rząd musi walczyć 
z wrogiem wewnętrznym — żukiem ba 
wełnianym, który w tym roku opadł 
większą niż zazwyczaj powierzchnię 
plantacji.

Z życia towarzyskiego 
w Morszynie.

Zdaw aćby się mogło, że kuracjusze w 
M orszynie skazani są tylko ną same przy* 
jem ności gorzko-słonej .kuracji. Tym cza
sem tak nie jest, gdyż w M orszynie kwhi 
tnie dość rozwinięte życie towarzyskie i 
rozrywkowe. O prócz znakomitej orkiestry 
adrojow ei, złożonej z lwowskich filharm o
ników , która gTa dwa razy dziennie na 
deptaku, zaglądają tu różni przygodni ar
tyści. Oprócz tego kuracjusze zabaw iają 
się po pensjonatach, gdzie królu je wszech
w ładnie „bridge'*, a gdzie odbyw ają się 
też od czasu do czasu tańcujące zabawy. 
Jed n ą z takich udatnych zabaw, była one- 
gdaj „W ieczorynka Św ięto jańska", u-zą* 
dzona we wzorowym zakładzie dyjctety- 
ceno-leczniczym  D ra Misańskiego, przy 
w spółudziale orkiestry zdrojow ej dla pen- 
sionauuszy i licznych z-%*roszv-aycłi gości. 
B aw iono się ochoczo przy „Miorszynce",, 
a również zebrano wśród uczestników 
kw otę 100 zł. na k o śd ó ł O O . Karm elitów 
Bosych we Lwowie na Persenków ce, co 
jest dowodem, że akcja budow y tego ko
ścioła zatacza coraz, szersze kręgi poza 
Lwowem.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Kim. 2943/36 i oonex. Strona zobow ią
zana- 1) masa spadkowa po błp. Samuelu 
Symcfae 2-gia im. Rosenblum ie i 2) Brem - 
dla G liićkel 2 im. Rosenblum ow a w K ra
kow ie, ul. Agnieszki 3. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno
ści. Na wniosek strony egzekwującej K o
m unalnej K asy Oszczędności miasta Kra
kowa w Krakow ie i tow. odbędzie się dnia 
25 sierpnia 1937 o godz. lO-tęj przedpoł. 
w Sądteie grodz, przy ul. Starow iślnej 13 
w Krakow ie w biurze Nr. 38 II. p. na za
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacja 
nastgm jących realności: Ks. gr. gm. kat,
K raków  Dz. V II. Stradom . W hl. 110. O- 
znaczenie realności: złożona z prc. bud.
lkat. 173 o powierzchni 520.60 m kw., na 
której stoi 1) budynek frontow y dwupię
trow y murowany, podpiw niczony, 2) o fi
cynow y budynek dwupiętrowy i 3) oficy
nowy budynek parterowy. O ba budynki 
oficynow e nicpodpiwniozone murowane. 
W szystkie budowle stanow ą budynki mie
szkalne. N ieruchom ość ta położona jest w 
Krakow ie przy ul. św. \gnieszki 3. W ar
tość szacunkowa wraz z przyhależ. zł. 
93.500. N ajniższa oferta zl. 46.750. D o re
alności whl. 110 ks. gr. gm. kat. Kraków 
D z. V II. Stradom należą następujące bu
dynki: budynek frontow y dwupiętrowy z 
oficyną dwupiętrową oszacow ane na zł. 
48.360, budynek oficynow y parterow y o- 
szac. na zł. 5.025 oraz podwórze bruko
wane oszac. na zł. 125. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. W ad :um wy
nosi zł. 9.350. Sąd okr. jak o  sąd hipot. za
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
D o wiadomości. W arunki licytacyjne i od
noszące się do tych realności dokumenty 
wyciąg tabularny, w yciąg katastralny, pro- 

* ł  °^ enienia itd.) może każdy, m ający 
j  ę kupienia, przejrzeć w godzinach urzę
dowych w oddziale kancelaryjnym  wyżej 
oznaczonym. Takie prawa, w obec których 
m niejsza bcytacia byłaby niedopusz
czalną, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre
tensją tego rodzaju oo do samej nierucho
m ości nie m iałyby ju t  znaczenia. O soby, dla 
których jak ie  prawa lub ciężary na powyż
szych nieruchom ościach bądź obecnie są 
już wpisane, bądź w tóku postępowania ib 
cytacyjnego powstaną- zawiadomi się o dal
szych wydarzeniach tego postępow ania ty l

ko przez ogłoszenie na tablicy sądow ej, je . 
śli nie m ieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. O gólne we
zwanie wierzycieli hipotecznych. Z  w yjąt
kiem wierzycieli, którym  służy łączne pra
wo zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, m ających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby naj
później na dni 8 przed terminem licytacy j
nym oświadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych w ierzytelności przez zapłatę w go
tówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez nabywcę, a uwolnienie dotych
czasowego dłużnika. K to najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za
płatę w gotów ce, tego będzie się uważać za 
zgadzającego się na przejęcie długu przez 
nabywcę, jak o  też na uwolnienie dotychcza
sowego dłużnika, późniejsze żądanie zapła
ty w gotówce, m ogłoby być uwzględniona 
tylko za zgodą nabyw cy. O sobne wezwanie 
w ierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym . W  szczególności wzywa 
się w ierzycieli, na których rzecz wpisane 
jest prawo zastawu dla w ierzytelności po
wstałych z tytułu bądź udzielonego kredytu, 
bądź prowadzenia interesów, albo ewikcji, 
albo też odszkodowania, aby najpóźniej na 
terminie licytacyjnym  jrz e d  rozpoczęciem 
licytacji oznajm ili, ile wynoszą już ich pre
tensje do strony zobow iązanej z tych sto
sunków prawnych wynikające. Powyższe o- 
świadczenie i  oznajm ienie należy wnieść do 
Sądu powyżej oznaczonego, pisemnie lub 
ustnie do protokołu. W ezwanie organów 
publicznych w sprawie podatków i innych 
danin publicznych, W  myśl par. 172 ust. 
ostat. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
powołane do wymierzania i ściągania po
datków, dodatków, należytości i innych da
nin publicznych z realności, aby oświad
czyli najpóźniej do dni 8 przed terminem 
licytacyjnym  czy zaspo/kojenia tych należy
tości, o  ile one są hipotecznie zabeopieczo- 
ne na wyżej wymien-onych rcalaośoiach, 
żądać będą przez zapłatę w gotów ce lub 
zgodzą się na przejęcie d l jg u  przez nabyw 
cę, z rówmoczesnem uwolnieniem dotych
czasowego dłużnika. Gdyby najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za
żądano w sądzie zapłaty w gotówce, b y ło 
by  to uważane za zgodzenie się na przeję
cie długu przez nabyw cę; późniejsze żąda
nie zapłaty w gotówce, mogłoby być u- 
względni one tylko za zgodą nabyw cy. Z a
legające aż do terminu licytacyjnego poda- 
tki, dodatki, należytości i  inne daniny pu
bliczne, które od  tej nieruchomości mają 
być opłacane wraz z procentami i innymi 
należytościam i uboczudui, o ile nie są hi
potecznie z/aBezpi eczo-i e, należy zgłosić 
najpóżiiiej na te,uióuie l ic r tacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej bowiem Prc- 
tensje te bez względh n a  pierwszeństwo, ja
kie im zresztą przysługuje, byłyby zaspo
kojone z masy podziałow ej dopiero po zu- 
pełnem zaspokojeniu wierzyciela egzekwu
jącego.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kraków , 10 czerwca 1937. 2434K

III. Km. 3223/35. Obw ieszczenie. W ie
rzyciel: Zakład U bezpieczeń Społecznych
we Lwowie. Dłużnśczka: Fina „Turul" we 
Lwowie, ul. Prow iantow a 8 do rąk zawia
dowcy p. Bronisław a Bauera w Zimnej 
W odzie. K om ornik Sądu grodzkiego m iej
skiego we Lwowie Rewiru U l. urzędujący 
we Lwowie, przy ul. Janow skiej 50 na za
sadzie art. 679 kpc. obw ies-cza, że w dniu 
23 wTześnia 1937 od godziny 12»tej w poł. 
w  sali rozpraw Oddz. III. drzwi Nr. 1 Sąą 
du grodzkiego m iejskiego we Lwowie, ul. 
Sądowa 7 odbędzie się II sprzedaż z pu- 
biiczmcj licytacji nieruchom ośai ob j. whl. 
2451/11. ks. gr. gm- m. Lwowa, składającej 
się z parc. budowl. 4270/7 i 4270/4 oraz p. 
gr. 4558/10, na której znajduje się budy
nek murowany, jednopiętrow y, fabryczny 
z przybudów ką i stajenką, oraz częśdow e 
urządzenie fabryczne, przy ul. Prow ianto
wej L. 8 pow iede lwowskim w ojew ódz
twie lwowskim, obejm ującej powierzohni 
144 1/2 s. kw., która stanowi własność 
F-m y „Turul*1. N ieruchom ość ta ma urzą
dzoną księgę hipoteczną w Sądzie okrę
gowym we Lwowie. Powyższa nierucho
mość została oszacowana na sumę 46.118 
zł. 87 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kw oty 30.745 zł. 
92 gr. Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w 
kw ocie 4.611 zł. 88 gr. albo w takich pap. 
w artościowych, b ą d i książeczkach w kładko
wych instytucji, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze
niem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji j przysądze
nia w łasnośd na rzecz nabyw cy bez za
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wni®- 
sly powództwo o zwolnienie nieruchom o
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchom ość wtruio 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty 
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godz. 8-ej do 18*ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru III .

Lwów, 22 czerwca 1937. 2435K

III. Km. 860/37. Obwieszczenie. W ierzy- 
cielica: M iejska Komun. Kasa Oszczędno*

ści we Lwowie, ul. W ałow a 9. D łużnicy: 
pp. Ludwika Rychlik, M ichał Rychlik, K a
rolina Rychlik i Paulina Rychlik we Lwo
wie, ul. Króla Leszczyńskiego 3. K om or
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lw o
wie Rewiru III. urzędujący we Lwowie, 
przy ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 2 września 
1437 od godziny 12-tej w poi. w sali roz
praw Oddz. X . drzwi N r. 36 Sądu grodz
kiego miejskiego wc Lwowie, ul. Sądowa 7 
odbędzie się 1. sprzedaż .z publicznej li cyn 
racji nieruchomości ob j. whl. 941/11. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z p. bud. 
4164/1. obszaru 797 m kw., na której znaj
duje się dom murowany, parterowy, czyn
szowy, kuźnia, kom órka, wychodki oraz 
kiosk drewniany w powiecie lwowskim 
województwie lwowskim, obejm ującej po
wierzchni 797 m kw., która stanowi włas.i
n-ość jro 1 4 części Ludwiki Rychlik, M i
chała Rychlika, Karoliny Rychlik i Pauli- 
ny Rychlik. N ieruchom ość ta ma urządzo
ną księgę hipoteczną w Sądzie okręgowym 
we Lwowie. Powyższa nieruchom ość zo
stała oszacowana na sumę 26.325 zl. 04 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy
w ołania tj. od kwoty 19.743 zł. 78 gr. L i
cytant przystępujący do przetargu pow i
nien złożyć rękojm ię w gotowiźnie w 
kwocie 2.632 złotych 50 groszy albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze m ało
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym pu
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne, że pra
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
aow odu, że wniosły powództwo o zw ol
nienie nieruchom ości lub je j części od egze
kucji i że uzyskały postauo-wicnie właści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku
cji, że w ciągu ostatnich 2-gh tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od 6odz, 8-cj do 18«ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 24 czerwca 1937. 2436K

Km. 502/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkie
go w Bolechow ie zamieszkały w B olech o
wie przy ul. Pierackiego 4 na zasadzie art. 
676 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 20-go 
sierpnia 1937 o godz 11-tej przed poł. w 
Sądzie grodzkim w Bolechow ie sala N r. 12 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne- 
sG przctaigu należących do dłużników 
Otojasza i Ewy Fredlich, n ieruchom ości: I.) 
Realn. ob j. whl. 630 ks. gr. gm. kat. B o le- 
chów miasto, składającej się z pbd. Ikat. 
145/1 i 146/1 o obszarze 170 m kw. II.) 
1/3 części realn. o b j. whl 633 ks. gr. gm. 
kat. Bolcchów  miasto, składającej się z 
parc. bud. lkat. 1*4/1 i 145/3 o obszarze 
156 m kw. Na parceli bud. lkat. 145/1 i 
146/1 stoi dom parterow y w części fronto
wej murowany, w częśai tylnej drewniany 
cały kryty gontem. M ieści w sobie w czę
ści frontow ej sklep, w części tylnej miesz
kanie o  trzech pokojach, kuchni i weran
dzie o zaprow adzonej instalacji elektrycz
n e j. Cały dom mierzy 24 m. dług., a 5 m. 
50 cm. szerokości. Na parc. bud. lkat. 
144/1 znajdują się kom órki na fundam en
cie betonowym z drzewa m iękkiego, kryty 
blachą. Nieruchom ości te m ają urządzoną 
księgę gruntową przy Sądzie grodzkim w 
Bolechow ie. N ieruchom ość ad 1) oszaco
wana została na -urnę 9960 zl., cena wy
w ołania wynosi 7470 zł., rękojm ia wynosi 
9 %  zł. N ieruchomość ad II.) oszacowana 
została na sumę 800 zł., cena wywołania 
wynosi 600 zł., rękojm ia wynosi 80 zl. Łą
cznie nieruchomośai oszacowane zostały 
na sumę 10.760 zł., cena zaś -wywołania 
wynosi 8.070 zł., rękojm ia wynosi 1076 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę
dą podane do wiadomości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko
dą do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie nieruchomości lub je j części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w ani pfiwszednle od godziny 8-mej 
do 1 S-tej, akta zaś postępowania licytacy j
nego można przeglądać do dnia 30 lipca 
1937 w biurze podpisanego kom ornika w 
godzinach urzędowych, po tym zaś czasie 
w Sądzie grodzkim w Bolechow ie sala 
N r. 13.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
B olcchów , 24 czerwca 1937. 241 OK

K U R A T E L E.
L. 4/36. Edykt. M alankę Kretowiicz po 

Iw'anie z Koliniec pozbawiono częściowo 
w lasnow olności z powodu marnotrawstwa 
doradcą ustanowiono Hilarego Sam bor
skiego.

Sąd grodzki Oddział IV .
W  Tłumaczu, dnia 14 listopada 1936. 2432

AMORTYZACJE.
T. 128/37. M ani Grunw ald wc Lwowie 

zaginęła książeczka oszczędnościowa M ie j
skiej K. K. O. we Lwowie N r. 315596 wy
stawiona na je j nazwisko, opiew ając;, na 
kwotę 140 zł. W zywa się posiadacza i in 
teresowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym terminie Sąd uzna po
wyższą książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 czerwca 1937. 2431

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 102/37. Paweł Sosna s. Łukasza, uro
dzony 24 stycznia 1890 w Łuczycuch, jako  
żołnierz b. armii ukraińskiej w 1919 r. 
zmarł rzekomo w szpitalu w Barze. O gła
sza się powszechne wezwanie o udzielenie 
Sądowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś, jeśli żyje winien w ciągu 3 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwówy 20 maja 1937. 2429

T. 117/37. Franciszek Skiba. urodzony 
2 grudnia 1900 w Bcłzcu  jako  żołnierz 
W ojsk  Polskich zaginął. Ogłasza się pow
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomośai o losach zaginionego. Zagi
niony zaś, jeśli żyje winien w aiągu 6 mie
sięcy donieść Sądowi o swem życiu.

A Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 czerwca 1937. 2428

1
T . '41/37. Edykt. Stefan Zasiedko, syn 

Teodora, urodzony 1893 w Kotow ie, powo 
łany w 1914 na w ojnę światową, służył w 
24 pp. austr. zaginął w roku 1916 podczas 
ofenzyw y pod G orycją . Ogłasza się, aby 
do 6 miesięcy udzielono wiadomośai o za
ginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 18 czerwca 1937. 2453

T. 77/37. Semen Zacharków , urodzony 
1 lipca 1891 w' Podjarkow ie jako żołnierz 
austriacki poległ na froncie włoskim. Ogła 
szia się powszechne wezwanie o udzielenie 
Sądowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś jieśld żyje winien w oiągu 3 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 czerwca 1937. 2427

T. 89/37. Jan Sawczuk ur. 23 kwietnia 
1876 w Łuczycach, Maria z Petrygów Saw
czuk ur. 1 lutego 1878 w Łuczyca_h, w yje
chawszy do Kanady zaginęli. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądo
wi wiadomości o losaah zaginionych. Z a
ginieni zaś, jeśli żyją winni w ciągu 1 roku 
donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 12 m aja 1937. 2426

T .  67/37. W ffadysław  B u ja r a , u rod zon y
23 października 1899 N arol wieś, w roku 
1918 zaginął na frond ę włoskim. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są
dowi wiadomości o  losach zaginionego^ 
Z aginiony zaś, o ile. żyje winien w dągu 
6 m iesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4  maja 1937. 2430

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K O LE J LO K A LN A  PR ZEW O R SK  -  D Y 
N Ó W  S. A.

Bilans majątku z dnia 31 grudnia 1936.

Stan czynny. W artoSć kolei złotych 
4,814.401.80, Rachunek zakujpu autobusów 
zł. 81.320.89, Inw estycje Przedsiębiorstwa 
A utobusow ego zł. 34.087.14, Inwentarz u j 
ży+kowy zł. 45.195.20, Kasa i Banki zł. 
27.226.87, Papiery procentow e zł. 16867.20„ 
Ma te ra ły  rŁ 158.287 1 6  Dłużnicy zl.
5.536.37. Rachunek G w arancji: Kolei zł.
1.196772.10. Przedsiębiorstwa A utobuso

wego zl 438 .15674 zł. 1,634.928.84 zł. 
6817.851.47. Sumy pozabilansowe. Efekta 
kaucyjne zł. 4.681-52. Stan bierny. Kapitał 
akcyjny zł. 2.811.600, Zakładowy Kapitał 
Rezerwowy zł. 23.633.16, Kapitał am orty
zacyjny zł. 1,253.476.71, Z o bo wią za ni a zł. 
1 ,395.62464, Zaliczki gw arancyjne zł.
1,277.990.89, Fundusze specjalne zł. 
55.526.07 zł. 6817.851,47. Sum y pozabilan
sowe. Zobow iązania kaucyjne zl. 4.6S1 .^2. 
Rachunek zysków i strat Kolei za rok 1936. 
W in ien : W ydatki eksploatacyjne zł.
151.904 52, Raty oprocentow ania pożyczek
zl. 36.084.54, A m ortyzacja wartośri kolei 
zl. 12.495.94 zł. 200.485. M a: D ochody eks* 
ploatacyjne zł. 138.751.56, Odsetki z lokaty 
gotówki zł. 1.043.15, Strata za rok 1936 
zł. 60.690.29 zł. 200.485. Rachunek zysków  
i strat Przedsiębiorstwa A u to b u sow eg o  za 
rok 1936. W inien : W ydatki eksploatacyjne 
zł. 102.876.04, A m ortyzacja autobusów  zl. 
72.000, Procenta od pożyczki z Krajowego 
Funduszu Kolejow ego zł. 26.706.06 zł.
201.582.10. M a: D ochody eksploatacyjne
zł. 98.319.77, Odsetki z  lokaty gotówki zl. 
96.39, Strata za rok 1936 zł. 103-165.94 zł.
201.582.10. 2420

K O LE J LO K A LN A  D R O H O B Y C Z — 
T R U S K A W IE C  S. A . w likwidacji.

Bilans likwidacyjny z dnia 30 kwietnia 1957

Stan czynny. Kasa i bank zł. 186214.72. 
Skapitalizow ana renta skupu zł. 1.190.S93.60 
Straty zl. 25.391.68 zł. 1,402.500. Stan bier
ny. Kapitał akcyjny zł. 1,402.500 zl 1.402.500 
Rachunek zysków j  strat za czas od 1. I. 
do 30 IV . 1937. W inien Przeniesienie stra
ty z r. 1936 zł. 15.901,51. Kosztv likw idacji 
Spółki 10.096.40 zł. 25.997.91 zł. Ma. Pro
centa z lokacyj zł. 606.23. Strata na 50 IV . 
1937 zł. 25.391.68 zł. 25.997.91. 2419
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